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E. BOBROWA

Stare hasło w
„Sprawozdawczość w  dó ł“  —  hasło rzucone radom 

narodow ym  w  ro ku  1945, stopniowo realizowane w  roku  
1946, musi być w  całej pe łn i wprowadzone w  czyn w  no­
w ym  roku  1947. „Rada Narodowa“  omawiała już  w  fo r ­
mie a rtyku łó w  i  kom unika tów  cele i znaczenie te j akcji, 
dziś pragniem y podać ja k ie  sprawy pow inny być poru­
szane na zebraniach sprawozdawczych i  ja k  stan tych 
zebrań w ygląda w  terenie.

Zebrania sprawozdawcze m ają specjalne znaczenie 
dla gm in i  one to w ciągają najszersze w a rs tw y  społe­
czeństwa do współpracy z organam i Państwa i  samo­
rządu, a przede w szystkim  do współpracy z w łasnym, 
społecznym przedstaw icielstwem , z radam i narodowemi.

P ierwszy stopień te j współpracy to w yrażanie po­
stu la tów  i  życzeń w  sprawach dotyczących ogółu miesz­
kańców gm iny, w yrażanie ich  publiczn ie i  rzeczowo, za­
m iast stosowanego tak często bezpłodnego m ruczenia po 
kątach. M ieszkańcy gm iny m ają  praw o stawiać swoje 
życzenia i  postu laty, i  w  ten sposób naczelna zasada no­
wego us tro ju  nabierze is to tne j treści.

D ru g im  stopniem te j współpracy jest pomoc spo­
łeczeństwa w  w y k ry w a n iu  nadużyć i  przestępstw ta k  ze 
s trony osób p ryw a tnych  ja k  też organów i  in s ty tu c ji 
państwowych czy też samorządowych. Doniesienia o ta­
k ich  spostrzeżeniach do kom is ji ko n tro li swoje j rady na- 
dowej jest obowiązkiem  każdego obywatela pod w a­
runkiem , że nie stanie się sposobnością do p ryw atnych  
porachunków i  bezpodstawnego oskarżania sąsiadów 
i  znajomych. Na zebraniach sprawozdawczych należy 
podawać zebranym  w y n ik i dotychczasowej p racy ko­
m is ji kon tro li.

nowym roku
Niezwykle ważne jest współdziałanie społeczeństwa 

z radą narodową w  walce z biurokratyzmem organów 
wykonawczych. W tym  zakresie każdy obywatel może 
i  powinien zgłaszać swoje spostrzeżenia w  sprawie prze­
rostu form a lis tyk i przy załatwianiu spraw indyw idual­
nych oraz podawać uproszczone sposoby załatwiania 
tych spraw.

Poza tym  zebrania sprawozdawcze powinny poda­
wać sprawozdania z działalności związku samorządowe­
go (gminy) w  zakresie opieki społecznej, oświaty, zdro­
w ia  i  podnoszenia dobrobytu.

Na zebraniach należy również omawiać sprawy aktu­
alne jak cele i  norm y daniny narodowej na zagospoda­
rowanie ziem odzyskanych z podkreśleniem koniecznoś­
ci jak  najszybszego dokonania wpłaty, jak  wybory do 
sejmu, z zaznaczeniem, ze wzięcie w  nich udziału jest 
nie ty lko  prawem, ale i  obowiązkiem obywatelskim. Na­
leży również przypominać o punktualnym  wpłacaniu na­
leżnych podatków oraz wykonaniu zaległych świadczeń 
rzeczowych.

Jak wygląda akcja zebrań sprawozdawczych? Według 
stanu na 23. X II. 1946 r. sprawa przedstawia się nastę­
pująco:

RZESZÓW: zebrań sprawozdawczych odbyło się 53, 
w  zebraniach udział b ra ły również prezydia P. R. N.

Prezydium W. R. N. podjęło objazdy po powiatach 
w  związku z wyżej wymienioną akcją.

OLSZTYN: odbyło się 8 zebrań, z udziałem prezydiów 
P. R. N. Ułożono już kalendarzyk dalszych zebrań.

V
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KRAKÓW : odbyły się 4 zebrania z udziałem prezy­
diów P. R. N., dalsze zebrania w  przygotowaniu.

WARSZAWA: dotąd jeszcze zebrań nie było, odbędą 
się między 6 a 12 stycznia w  dzielnicach.

POZNAŃ: dotąd zebrań nie było, mają się odbyć 
w  styczniu.

GDAŃSK: odbyły się 42 zebrania z udziałem prezy­
diów P. R. N.

BYDGOSZCZ: odbyło się 8 zebrań pow. rad narodo­
wych, 60 gminnych. Prezydia P.R.N. biorą udział w Ze­
braniach. W powiecie nieszawskim zebrania nie odbyły 
się.

WOJ. ŁÓ DZKIE: odbyło się 237 zebrań, a dalszych 
37 jest w  przygotowaniu. Prezydia P. R. N. biorą udział 
w zebraniach.

WROCŁAW: zebrania odbywają się, niestety nie po­
siadamy danych cyfrowych; sprawie tej była poświęco­
na audycja radiowa dn. 23. X II. 1945 r.

WOJ. WARSZAWSKIE (PRUSZKÓW), zebrania są 
w  trakcie organizowania się ty lko  przez wezwanie okól­
nikiem  z dnia 28. X I. 1945 r. W. R. N.). N ik t z prezydium 
W. R. N. nie by ł dotąd na żadnym zebraniu.

ŁÓDŹ: wobec akcji wyborczej zebrań w  mieście nie 
zwoływano. ,

B IAŁYSTO K: zebrania przeprowadzone według pla­
nu, niestety nie posiadamy danych cyfrowych.

Ze Szczecinem nie można się było porozumieć, Lub lin  
Katowice i Kielce nie dały w  ogóle odpowiedzi.

Z tego krótkiego kalendarzyka widać jak  w ielka jest 
rozpiętość zebrań sprawozdawczych w  poszczególnych 
województwach i  które województwa mogą służyć przy­
kładem w  nowym roku 1947.

Zagadnienia gospodarcze

Mgr W ACŁAW  DAW IDOW FCZ

O pewnym projekcie zagwarantowania opłacalności
produkcji rolnej

(U w ag i na  m arg inesie u chw ały  kom isji rolnej Pomorskiej W . R. N.)
G dybyśm y spróbow ali zbudować jiakiś model 

w yobrażający działalność rad  narodowych, a na­
stępnie w yo d rę b n ili na n im  różne k ie ru n k i te j dzia­
łalności, okazałoby się prawdopodobnie, że —  zwłasz­
cza w  okresie początkow ym  —  is tn ia ła  w  dz ia ła l­
ności rad w yraźna przewaga zainteresowań po litycz ­
nych nad in n y m i aspektam i ich  zadań jako  czyn­
n ika  adm in is trac ji loka lne j. '

Z czasem obserwujem y jednak obok rów no leg łe ­
go rozw o ju  i  pogłębiania się zadań po litycznych  co­
raz głębsze w chodzen ie . rad  narodowych w  zagad­

n ien ia  życia gospodarczego na swoim  terenie.
Zagadnienia gospodarki kom unalne j, p lanowanie 

w  k ie ru n ku  w yw iązan ia  się przez zw iązki samorzą­
dowe z ciążących na n ich  obow iązków ustawowych 
w  zakresie opieki społecznej, ośw iaty, zdrow ia 
i  t. p. —  oto prob lem y, k tó re  w  m iarę stab ilizow a­
n ia  się fo rm  us tro jow ych  i  postępującej norm aliza­
c ji życia gospodarczego k ra ju  urasta ją  rów nież w  
ska li loka lne j do rzędu is to tnych  zagadnień, w ym a­
gających poświęcenia im  zarówno przem yśleń teore­
tycznych ja k  i  realizatorskiego w ys iłku .

W łączanie się w  coraz wyższym  stopniu zagad­
nień gospodarczych w  o rb itę  działalności rad naro­
dow ych1) jest n ie w ą tp liw ie  z jaw isk iem  zdrow ym  
i  należy m u w  najb liższej przyszłości rokować co­
raz bardzie j wzrastającą intensywność.

Jednak poza zagadnieniam i, k tó rym  bezspornie 
przyznać można charakter loka lny , rady  narodowe 
stają n ie jednokro tn ie  wobec zagadnień gospodar­
czych, k tó rych  loka lne sku tk i w yp ływ a ją  ze zjaw isk 
ekonom icznych o bardzo szerokim  zasięgu.

Do te j ostatniej- ka tegorii w ypadnie  n ie w ą tp liw ie  
zaliczyć zagadnienie kszta łtow ania się cen ziem io­
płodów  a w  szczególności zbóż i zw iązany z tym  ka­
p ita ln y  probierń opłacalności p ro d u kc ji ro lne j.

V, 1) Por. a r ty k u ł D ra  J: S tarośc iaka : „Sam orząd —  sekto r 
c z w a rty “  w  N rz e  39 „R a d y  N a ro d o w e j“ . ..... , : <; ■ •■■■

A czko lw iek  o b ja w y  m n ie j lu b  w ięcej korzystne­
go ułożenia tych  spraw z p u n k tu  w idzenia in te re ­
sów ro ln ik a  na różnych obszarach naszego k ra ju  
w ykazu ją  pewne różnice, a w sku tek tego ła tw o  mo­
gą przybrać pozory zagadnienia lokalnego, to jednak 
w  rzeczywistości m am y tu  do czynienia ze z ja w i­
skiem  p rzy  rozpa tryw an iu  którego obowiązuje znacz­
nie szerszy ho ryzon t w idzenia, bo ogarn ia jący ten 
prob lem  w  ska li ogó lnokra jow ej.

Tego rodza ju  wstępne uw ag i nasunęły się nam 
p rzy  czytan iu  m em oria łu  skierowanego do w ładz 
cen tra lnych  przez P rezyd ium  W ojew ódzkie j Rady 
Narodowej w  Bydgoszczy, a opartego na uchwałach 
K o m is ji Rolne j w  przedm iocie opłacalnych dla pro ­
d u kc ji ro lne j cen zboża.

M em oria ł opracowany w  oparciu  o dane sierpn io­
we r. b. stw ierdza, że specjalnie w y łon iona  przez 
W. R. N. w  Bydgoszczy kom isja  „po przeprowadze­
n iu  fachowej dyskus ji stanęła na stanow isku, aby 
cenę żyta, owsa, jęczm ienia określić na 1.200 zł. za 
m etr, a cenę pszenicy na 1.600 zł. za m e tr d la wo­
jew ództw a pomorskiego jako cenę m in im a lne j opła­
calności.“

Jako uzasadnienie powyższego stanowiska memo­
r ia ł przytacza, że „kom is ja  obliczając opłacalność 
stw ierdza, że cena w inna  kształtować się w  stospnr 
ku  do cen p ro d u kc ji fabryczne j od 3-000 >— , 4.000 zł. 
za m etr. Z  uw agi jednak na konieczność wzięcia 
udzia łu  przez ro ln ic tw o  w  odbudowie życia gospó- 
dairczego k ra ju  kom isja  stanęła na stanowisku, że 
jeś li w ieś zrezygnuje z powyższej ceny 60°/o będzie 
to dowodem w ybitnego zrozum ienia przez ro ln ikó w  
ogólnych interesów k ra ju , a jednocześnie da nadzie­
ję  na u trzym an ie  gospodarczego życia w si na m oż li­
w ym , w  naszych w arunkach poziom ie.“ ,
, W, Wyżej przytoczonych zdaniach m em oria łu  
mieszczą się dwa odrębne zagadnienia: pierwsze —  
to -sam problem  opłacalności p rodukc ji ro ln e j, ' oce­
n iany  pod kątem  w idzenia re la c ji cen na p łody .ro i-
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ne do cen a rty ku łó w  przem ysłowych, pow tóre  zaś —  
metoda zagwarantowania ro ln iko w i te j opłacalności.

Jest jasne, że skoro prob lem  opłacalności wyraża 
się w  fo rm ie  pewnego s t o s u n k u  dwóch elemen­
tów  (w rzeczywistości wchodzi w  grę p rzy  tym  znacz­
nie w ięcej czynników), wówczas ograniczenie zm ien­
ności ty lk o  jednego z n ich  nie może dać pożądanych 
w yn ików , o i le  równocześnie nie zsynchronizuje s:ę 
z tym  określonych zm ian drugiego elem entu w  tym  
stosunku.

Stąd problem  opłacalności p rodukc ji ro lne j roz­
ważany jako problem  „nożyc“  m iędzy cenami a r ty ­
ku łó w  ro lnych  i  przem ysłow ych jest jednym  z pod­
stawowych zagadnień p o lity k i gospodarczej i  jako 
ta k i za jm u je  odpowiednie miejsce m. im. w  uchw a­
lonym  przez X I  Sesję K ra jo w e j Rady Narodowej 
P lanie O dbudowy Gospodarczej Państwa.

Powyższe uw agi w yda ją  się być dostateczne dla 
uchwycenia w  ca łym  ty m  zagadnieniu charakteru 
jego ważkości i  w ie lostronności ekonomicznej.

M em oria ł n e  uw zględn ia w  dostatecznej m ierze 
powyższej okoliczności, czego dowodem jest w łaśnie 
metoda, k tó re j zastosowanie proponowane jest w  me­
m oriale.

Metodą tą ma być u s z t y w n i e n i e  c e n  
z b o ż a  n a  o k r e ś l o n y m  p o z i o m i e .

S form ułow anie  tego rodżaju tezy w yw o łać  musi 
następujące uwagi.

W yda je  się-nie ulegać w ą tp liw ośc i, że podstawową 
koncepcją Rządu w  zakresie kra jowego ry n k u  zbożo­
wego jest p rzy jęc ie  obrotów , a za tym  i  cen w o l ­
n o r y n k o w y c h .

A b y  dojść do podobnego w niosku —  n :e trzeba b y ­
na jm n ie j rozporządzać ja k im iś  szczególnie tru d n ym i 
do uzyskania in fo rm ac jam i.

W skazuje na to z jedne j s trony  uchw ał a Rady M i­
n is trów  z dn ia  6 czerwca br. o zniesieniu obowiązków 
świadczeń rzeczowych, z d rug ie j zaś dekret z dnia 27 
czerwca 1946 r. o reg lam entow anym  zaopatrywaniu 
ludności w  p rzedm io ty  powszedniego uży tku  (Dz. U. 
R. P. N r 35, poz. 217).

A na liza  powyższych m ateria łów  norm atyw nych 
pozwala stw ierdzić, że Państwo u trzym u jąc  się nadal 
p rzy dotychczasowym systemie reglamentowanego 
zaopatrywania ludności pracującej w  a rty k u ły  po­
wszedniego uży tku , a w  te j liczb ie  przede wszystkim  
w zboże i jego p rze tw ory , dokonało równocześnie 
radykalnego przestaw ienia się jeś li chodzi o metodę 
zdobywania zasobów, niezbędnych d la  zrealizowania 
powyższej akc ji.

Z płaszczyzny świadczeń rzeczowych jako fo rm y 
przymusowego dostarczenia zaplanowanej masy to­
w arow ej przechodzi Państwo na pozycję zwykłego 
kupca, k tó ry  na k ie row anym  zasadami popytu  i  po­
daży w o lnym  ry n k u  będzie dokonyw ał przez w łaści­
we organy potrzebnych zakupów.

Zagadnienie to p rzedstaw iliśm y tu  bardzo schema­
tycznie.

N ie jednokro tn ie  bow iem  wkroczenie na rynek  pań­
stwowego aparatu handlowego może mieć znaczenie 
m niej lub  w ięcej zam ierzonej in te rw e n c ji, a zatem 
stać się czynn ik iem  o specjalnie dużym  w p ły w ie  na 
kszta łtowanie się cen.

W  istocie jednak nie zm ienia to zasadniczego obra­
zu ry n k u  zbożowego, na k tó ry m  ceny są w yn ik iem  
w olne j g ry  czynn ików  ekonomicznych.

Sięgając do dalszych p rzyk ładów  uzasadniających 
nasz pogląd, można tu  przytoczyć fa k t o zupełnie za­

sadniczym dla om awianej spraw y znaczeniu: re a k ty ­
w owanie g ie łd  zbożowo-towarowych.

Podjęte w  tym  k ie ru n ku  k r o k i1) świadczą o p rzy ­
jęc iu  zasady obrotów  w o lno rynkow ych  jako podsta­
wowej bazy p o lity k i handlow ej Państwa na odcinku 
handlu ziem iopłodami.

Poza ty m  pozostaje o tw a rtą  i  to z n iezbyt ko rzys t­
nym i dla stanowiska m em oria łu  perspektyw am i kw e­
stia p raw ne j zasadności i  ekonomicznej skuteczności 
proponowanej reg lam entacji. W yda je  się, że z obu 
tych punk tów  w idzenia trudno znaleźć dostatecznie 
przekonywujące argum enty, świadczące na korzyść 
projektowanego stanu. '

W  św ietle  powyższych uwag tendencję zm ierza ją­
cą do usztyw n ien ia  cen zboża na pew nym  poziomie, 
a zatem do ograniczenia swobodnego kszta łtowania 
się ceny, wypada uznać za odbiegającą od tego, co 
is tn ie je  w  aktua lne j p raw ne j i  gospodarczej rzeczy­
wistości.

Trzeba jednak podkreślić z naciskiem, że nawet 
w ad liw a  ze stanowiska ekonomicznego próba rozw ią­
zywania prob lem u cen na ziem iopłody w  n iczym  nie 
umniejsza znaczenia m em oria łu  jako  dokum entu spo_ 
łecznej czujności i  trosk liw ośc i w  tym  zakresie.

Pomorze, jako jeden z g łów nych, obok poznańskie­
go, okręgów eksportu jących, jest w  sposób szczegól­
nie s iln y  zainteresowane we w łaśc iw ym  ułożeniu-się 
cen na ziem iopłody. D latego podniesienie tak  poważ­
nej, ja k  ta, spraw y należy n ie w ą tp liw ie  zapisać na 
dobro Pom orskie j W.R.N.

Uwagom n in ie jszym  —  pragnę to stw ie rdzić  z na­
ciskiem  —  są na jzupe łn ie j obce ja k ie ko lw ie k  in tenc je  
polemiczne.

Sprawa jest zbyt poważna aby by ło  tu  m iejsce na 
słowną szerm ierkę i  kwestionowanie drugoplano­
wych szczegółów.

Zresztą gdy słowa te u jrzą  św ia tło  dzienne na ła ­
mach „R ady  N arodow ej“  —  dyskusja m erytoryczna 
okaże się prawdopodobnie już  spóźniona, gdyż układ 
cen na ry n k u  zbożowym ulegnie is to tnym  zmianom.

W ydaje  się, że w  s ierpn iu  m inę liśm y zdecydowa­
nie dno depresji i  dzisiaj staje się ak tua lny  raczej 
prob lem  odw ro tny  —  zapobieganie nadm ierne j zw yż­
ce cen zboża.

A  m im o to nie uważam, aby rozważania na tle  nie- 
aktuaalnych ju ż  c y fr  m em oria łu  tra c iły  na swej w a r­
tości.

W  całej bow iem  spraw ie ważne by ło  d la  nas przede 
w szystkim  podkreślenie samego s p o s o b u  je j 
traktow an ia .

N ie w ą tp liw ie  uk ład  c y fr  w  zagadnieniu cen uzy- 
sk.wanych przez ro ln ika-producenta  może ulegać 
zmianom, co iz ko le i, w  zależności od k ie ru n ku  tych 
zmian, będzie w yw o ływ a ło  sygnały alarm owe ze 
s trony odpowiednio zainteresowanych czynników .

*) W skazać tu  przede w szys tk im  należy na w y jśc io w ą  dla  
całego zagadnienia uchw a łę  K o m ite tu  Ekonom icznego Rady 
M m is tró w  z dn. 6.VII.1946 w  spraw ie  w znow ien .a  d z ia ła l­
no śc i-g ie łd  tow a row ych  w  zakresie z iem iop łodów  i  ich  p rze­
tw o ró w . W  oparc iu  > -pc wyższe M in is te r  A p r. i  H a n d lu  zarzą­
dzeń em z dn 3.V III.1946 (Dz. U rz. M in . A p r. i  H , N r  11, 
poz. 46) w z n o w ił na te ren ie  całego pańs tw a  dzia ła lność g ie łd  
zbożow o-tow a row ych  i  w yznaczy ł tym czasow ych kom isarzy 
g ie łdow ych.

W  c h w ili obecnej d z ia ła ją  g ie łd y  zbożcwo-towairowe 
w  Bydgoszczy, Ło d z i i  Poznaniu, przyczym  w  m yś l zarzą­
dzenia M in . A p r. i H a n d lu  z dn. 9.IX.1946 do c h w ili objęcia 
urzędow ania przez nowoobrane rad y  gie łdow e, fu n k c je  tych  
rad spe łn ia ją  rządow i kom isarze
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M im o, że prob lem  ten sam w  sobie jest n iezw ykle  
złożony i  tru d n y , należy go podnieść w  dyskus ji pu ­
b licznej i  in ic jow ać odpowiednie posumęcia w  tym  
zakresie.

Chodzi jednak o to, aby dotyka jąc go —  nie uprasz. 
czać sobie nadm iern ie  ani jego is to ty , ani metod, p rzy  
pomocy k tó rych  da sie ono rozwiązać.

W  szczególności ważne jest, aby rady narodowe 
analizując prob lem y ekonomiczne, obserwowane na 
swoim  terenie, p lanow a ły  w  zw iązku z ty m  tak ie  ak­
cje, k tó re  n ie  ro zm ija łyb y  się z ob iektyw ną analizą 
is to ty  danego zjaw iska i  n ie  ob ie ra łyby  w  ślad za 
tym  tak ich  metod, k tó re  p rzy  najlepszej naw et w o li 
i  szczerych in tencjach nie są jednak zdolne doprowa­
dzić do w łaśc iw ych  e lektów .

O usprawnienie działalno fet rad 

STANISŁAW  TEMCZYN
D p r. Dep. 10 B iurze K o ntro li 

przy P rezyd ium  K & N

Koordynacja prac kontroli państwowej" (parlamentarnej), 
administracyjnej (resortowej) i społecznej (rad narodowych)

R efe ra t w yg łoszony na z jeździe  gł. inspekto rów  i  nacze lnych  dy re k to ró w  przem ysłu
w dn iach  25 — 26.X I. 1946 r.

Ostatnia w o jna  w yw o ła ła  duże przeobrażenia nie 
ty lko  w  naszym życiu  po litycznym  i  społecznym, ale 
również i  w  życiu  gospodarczym. W  okresie przed­
w o jennym  zarówno przem ysł, ja k  i  w ym iana (dy­
strybucja) b y ły  g łów n ie  skoncentrowane w  rękach 
p ryw a tnych .

N ow y uk ład  społeczny, potrzeba przyśpieszenia 
odbudowy k ra ju , konieczność p lanow e j gospodarki 
narodowej i  zapewnienia suwerenności gospodarczej 
oraz dążenie do podniesienia ogólnego dobrobytu , 
zadecydowało o prze jęc iu  na własność państwa pod­
stawowych gałęzi gospodarki narodowej za odszko­
dowaniem.

G dy gospodarka społeczna, a w ięc państwowa 
i  spółdzielcza zakreśla coraz szersze k ręg i w ysuw a 
się potrzeba szeroko po ję te j ko n tro li, bow iem  gospo­
darka publiczna wym aga sta łe j kon tro li,

K ie d y  w  okresie p rzedw ojennym  państwo adm in i­
strow ało ty lk o  n ie licznym i zakładam i p rzem ysłow y­
m i, fu n kc je  kon tro lne  sprawowała N .I.K . i  odnośne 
organa M in . H and lu  i  P rzem ysłu. Dziś k iedy  tysiące 
zakładów pracy zostało upaństwow ione względnie po­
zostaje pod zarządem Państwa, w y ło n iła  się potrzeba 
umasowienia k o n tro li przez m ie jscow y obyw ate lsk i 
czynnik' kon tro lny . Spełn ia ją  to kom isje  k o n tro li rad 
narodowych w szystk ich  stopn i —  jako now y organ 
k o n tro li zewnętrznej.

Organa te są „uchem  i  okiem “ , czy też sejsmogra­
fem  sygna lizu jącym  w łaśc iw e j w ładzy o zachodzą­
cych niepraw id łow ościach w  działalności gospodar­
czej danego zakładu.

K o n tro la  zewnętrzna będąca czynn ik iem  niezależ­
nym  od k ie row n ic tw a  jednostk i kon tro low ane j, bę­
dąca nieraz w  posiadaniu m ate ria łów  porów naw ­
czych, może prędzej zauważyć b łędy czy niedociąg­
nięcia i  swoją radą i  swobodnie poczynioną uwagą 
skierować działalność kon tro low ane j jednostki na 
w łaściw e to ry .

K o n tro le rzy  bez w zględu na to z czyjego ram ien ia  
funkc je  w ykonu ją , muszą mieć społeczne podejście 
do w ykonyw anych  czynności kon tro lnych  —- a w ięc 
muszą być trzeźw ym i i  n ieza leżnym i k ry ty k a m i ze 
strony społeczeństwa, m ieć stale na uwadze uspraw ­
n ien ie  i  podniesienie poziomu pracy zgodnie z celo­
wością. prawem  i lin ią  dzia ła lności K .R .N  Muszą

zapobiegać w sze lk im  uchyb ien iom  i  m arno traw stw u 
oraz b iu rokra tyzm ow i. Muszą tępić f ścigać wszel­
kiego rodzaju nadużycia.

W  życiu  zachodzą nieraz w ypadk i, że k ie row n ic tw o  
zakładu pracy nie zawsze w czuwa się w  potrzebę 
k o n tro li i  uważa ją  za niepolrzebna, u trudn ia jącą , 
a nawet działającą hamująco na tok pracy.

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że źle poję ta ro la  organu 
kontro lu jącego może u tru d n ić  pracę jednostce kon­
tro low ane j. K o n tro lu ją cy , w in ien  mieć stale na uw a­
dze, że nie jest pow ołany do adm in istrow an ia  i  w y ­
dawania zarządzeń, lecz do badania, instruow an ia , 
s taw iania w n iosków  w ładzy przełożonej jednoseki 
kon tro low ane j o usunięcie stw ierdzonych braków  
i  uchybień wzgl. o  pociągnięcie w innych  do odpowie­
dzialności ka rne j lu b  służbowej, w  w ypadku n a d '1 yć 
sk ie row yw anych do w ładz p roku ra to rsk ich  i  K o m is ji 
Specjalnej. „ ,

Tak zrozum iana kon tro la  jest rzeczą potrzebną, 
pożyteczną i  dobrą, lecz tak  ja k  z każdą dobrą rze­
czą, czego za dużo —  to szkodzi, jes t i z kon tro lą . Za 
dużo sprzecznych rad i  skutek może stać się wręcz 
odw ro tny, tym  bardzie j, je ś li pochodzą one z róż­
nych organów, k tó re  n ie  uzgodn iły  uprzednio swo­
jego p u n k tu  w idzen ia  i  n ie  u s ta liły  je d n o lite j l in i i  
działania.

W  obecnej naszej s truk tu rze , dz ia ła ją  trz y  rodzaje 
ko n tro li:

1) K o n tro la  Państwowa, sprawowana przez B iu ro  
K o n tro li p rzy  P rezyd ium  K .R .N . z siedzibą w  W ar­
szawie, oraz D elegatu ry tegoż b iura, mające siedzibę 
we w szystkich m iastach wojewódzkich.

Podstawą praw ną działalności B iu ra  K o n tro li jest 
art. 16 ustaw y z dnia 11. 9. 1944 r. o organ izacji i za­
kresie dzia łan ia  rad narodowych, mocą którego B iuro  
K o n tro li prócz kom petencji ko n tro ln ych  nadanych 
tem uż b iu ru  przez P rezyd ium  K ra jo w e j Rady N aro­
dowej w ykonu je  z ram ienia tegoż P rezyd ium  funkc ję  
Najwyższej Izby  K o n tro li, jako  k o n tro li parlam en­
ta rne j.

2) K on tro la  społeczna, prowadzona przez organa 
terenow ych rad narodowych na podstawie a rt. 1 28 
pkt. 2 ustaw y z dn ia  11. 9. 1944 r. o o rgan izacji i  za­
kresie dzia łania rad narodowych, wreszcie

3) K on tro la  adm in istracyjna , w ykonyw ana  przez 
aparat inspekcy jny  m in is te rs tw , innych w ładz cen­
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tra ln ych  oraz podleg łych im  urzędów  I I  i  I  instancji, 
a w  konkre tnym  w ypadku, jeś li chodzi o przem ysł 
państwowy i  pod zarządem Państwa —  kontro la  
sprawowana przez D epartam ent Inspekc ji M in . Prze­
m ysłu  i podległe m u główne inspektora ty, powołane 
do życia zarządzeniem M in is tra  Przem ysłu z dnia 
31. lipca 1948 r., w ydane w  porozum ieniu z dyrek to ­
rem  B iu ra  K o n tro li p rzy  P rezyd ium  K.R .N .

U praw n ien ia  poszczególnych rodza jów  k o n tro li są 
następujące:

a) B iu ro  K o n tro li, jako organ P rezyd ium  K ra jo w e j 
Rady Narodowej ma w  je j im ie n iu  n ieogran i­
czony zakres ko n tro li, ko n tro lo ia c  wszystkie 
dziedziny życia Dublicznesjo, a jeś li chodzi o in ­
s ty tuc je  p ryw a tne  —  jeś li te korzysta ją  z po­
mocy finansowej lub  inne j Państwa, lub  też 
w ykonu ją  czynności zlecone przez organa pań­
stwowe, oczywiście w  zakresie w ykonyw an ia ' 
tych  czynności;

b) k o n tro li terenow ych rad narodowych podlegają, 
z mocy wspomnianego już  art. 28 ustaw y z dn. 
11. 9. 1944 r. oraz uchw a ły  P rezyd ium  K.R .N . 
z dn ia  25. 6. 1946 r. w szystkie:

1) h ierarch iczn ie  podległe terenowe rady naro­
dowe;

2) w łasne organy wykonawcze rady narodowej, 
oraz przedsiębiorstwa im  podległe, a także orga­
ny  wykonawcze rad narodowych niższych stop­
n i w raz z pod leg łym i im  in s ty tu c ja m i;

3) rządowe organy wykonawcze t. j.  wszystkie 
władze, urzędy i  in s ty tu c je  rządowe, zarówno 
zespolone ja k  i  niezespolone, działające na 
obszarze rady narodowej, o rzy  czym  władze 
i  urzędy I-e j ins tanc ji podlegają k o n tro li po­
w ia tow ych  rad narodowych a w ładze i  uw ędy 
I i - e j  ins tanc ji —  w ojew ódzkich rad narodo­
w ych; organy, f il ie , ekspozytury i agendy tych 
w ładz i urzędów, działające na obszarze jednej 
lub  k ilk u  gm in, podlegają k o n tro li w łaściw ych 
gm innych  rad narodowych;

4) przedsiębiorstwa rządowe, mające siedzibę lub  
zakład pracy na obszarze w łaśc iw e j rady;

5) spółdzie ln ie oraz inne ins ty tuc je  i  osoby w yko ­
nujące fu n kc je  zlecone w  zakresie adm in i­
s tra c ji i gospodarki pub liczne j t. j. wszystkie 
ins ty tuc je  i  osoby mające siedzibę lub  zaktad 
na obszarze w łaśc iw e j rady, k tó re  na mocy 
decyzji w ładzy  państwowej obowiązane są do 
w ykonyw an ia  czynności adm in is tracy jnych  
w  interesie pub licznym  —  ty lk o  w  zakresie 
czynności zleconych.

c) Wreszcie upraw n ien ia  Departam entu Inspekc ji 
M in . P rzem ysłu określone § 1-m zarządzenia 
M in . P rzem ysłu z dn. 31. 7. 1946 r., wydanego 
w  porozum ien iu z dyrek to rem  B iu ra  K o n tro li 
p rzy  P rezyd ium  K .R .N . rozciągają się na kon­
tro lę  gospodarki wszystkich w ładz j  jednostek, 
podleg łych M in is tro w i Przem ysłu ja k  to: Cen­
tra ln e  Zarządy, Zjednoczenia, urzędy i  przed­
siębiorstwa, oraz te przedsiębiorstwa pryw atne , 
w  k tó rych  in s ty tu c je  w ym ien ione w yże j posia­
dają udz ia ły  lub  są zaangażowane finansowo, 
o ile  oczywiście tak ie  praw o zostało zastrzeżone 
w  umowie, i w  granicach um ową lu b  ustawą 
przew idzianych.

Jak w id z im y  w ięc upraw n ien ia  wszystkich trzech 
rodzajów ko n tro li spotyka ją się na ty m  samym g run ­
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cie, a zatem zagadnienie koo rdynac ji prac wszy­
stk ich trzech rodzajów  k o n tro li w ysuw a się na czo­
łowe. miejsce.

Ścisła współpraca i  w spółdzia łan ie omówionych, 
trzech czynn ików  k o n tro li jes t konieczne z następu­
jących względów:

1) ch ron i od szkod liw e j w ie lo torow ości zarówno 
w  zakresie oceny fa k tó w  ja k  i  wyprowadzenia 
wniosków ;

2) pozwala un iknąć rozbieżnych zarządzeń i  w y ­
stąpień pokontro lnych ;

3) ch ron i in s ty tuc je  podlegające k o n tro li od nad­
m ia ru  k o n tro li przeprowadzanych w  ty m  sa­
m ym  m nie j w ięce j czasie i zakresie.

B iu ro  K o n tro li p rzy  P rezyd ium  K .R .N . do pew ­
nego stopnia skoordynowało swoją działalność 
z czynnościam i k o n tro li rad narodowych, —  Delega­
tu ry  B. K . u trz ym u ją  ścisły ko n ta k t z prezydiam i 
w ojew ódzkich  rad narodowych, przez swych szefów 
delegatur oraz przez w ydzie lonych  inspektorów  
z radam i pow ia tow ym i i  gm innym i, czy li kon tak t 
ten rozciąga się i  na prezydia niższych hierarch iczn ie  
rad narodowych.

Terenowe rady narodowe in fo rm u ją  o swoich p la ­
nach k o n tro li w zgl. w spó łpracu ją  w  ich  opracowa­
n iu  z Delegaturam i B. K . Sprawozdania z dokony­
wanych k o n tro li przez organa rad narodowych i  od­
pisy w ystąp ień pokon tro lnych  są z regu ły  przesy­
łane D elegaturom  B. K . w  celach sprawozdawczych.

B iu ro  K o n tro li ze swej strony, a ściśle m ówiąc —  
D elegatu ry B. K ., in fo rm u ją  prezydia terenowych rad 
narodowych o w yn ikach  przeprowadzanych przez 
siebie ko n tro li, in s tru u ją  kom is je  kon tro lne  rad na­
rodow ych służą im  fachową pomocą i  wskazówkam i. 
W spółpraca D elegatur z K om is jam i K o n tro li zacieś­
nia się, p rzyb ie ra  fo rm y  coraz bardzie j konkre tne  
i  sprecyzowane.

W spółpracę m iędzy Departam entem  Inspekc ji M in. 
Przem ysłu, a B iu rem  K o n tro li regu lu je  § 19 wspom­
nianego zarządzenia M in is tra  P rzem ysłu z dn. 31.V I I  
1946 r., wydanego w  porozum ien iu z D yrek to rem  
B. K., k tó ry  nakłada na D epartam ent Inspekc ji obo­
w iązek:

a) term inowego nadsyłania B iu ru  K o n tro li p lanów 
tak rocznych, ja k  i okresowych, oraz zawiada­
m ian ia  o szczególnie ważnych kon tro lach  doraź­
nych;

b) przesyłania B iu ru  K o n tro li odpisów sprawozdań 
z działalności D epartam entu Inspekcji, przedkła­
danych M in is tro w i P rzem ysłu, sprawozdań i  ma­
te ria łów  z ko n tro li;

c) przeprowadzania k o n tro li na wniosek B iu ra  
K o n tro li;

d) udzielania B iu ru  K o n tro li pomocy, gdy tego za­
żąda;

e) pow iadam iania w  m iarę możności D e legatu ry 
B iu ra  K o n tro li o zam ierzonej re w iz ji.

Przedwcześnie jest m ów ić o efektach te j w spó ł­
pracy. D epartam ent Inspekc ji zna jdu je  się jeszcze do 
pewnego stopnia w  stadium  organizacji, ale z całym  
ob iektyw izm em  stw ierdzić  można, że współpraca ta 
została już  zapoczątkowana. D epartam ent Inspekc ji 
już  zaczął nadsyłać sprawozdania ze sw oje j dz ia ła l­
ności, B iu ro  K o n tro li ze sw oje j s trony przesyła do 
w iadomości i  uw zględn ien ia  w  dalszej p racy Depar­
tam entow i Inspekc ji ważniejsze w y n ik i k o n tro li prze­
mysłu.
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Akcja pomocy zimowej w roku 1945/46

6 ___ ________

W  nr. 40 „R ady N arodow ej“  p isa liśm y już  ogól­
n ie o akc ji pomocy zim ow ej 1946/47 r. W  c h w ili 
obecnej, gdy już  cała akcja jest w  toku w arto  paru 
cy fram i z ilu s trow ać 'akc ją  zeszłoroczną w  tym  celu, 
by  dojrzeć realne m ożliwości je j rozszerzenia w  
c h w ili bieżącej.

W  zeszłorocznej akc ji pracow niczy św ia t m ie jsk i 
dał przeszło 18 m ilionów  złotych, kupcy, rzem ieśln i­
cy i  d robny przem ysł ponad 26 m il. zł., spółdzielczość 
ok. 7 m il. zł., ze zbiórek u licznych, z im prez i  in d y ­
w idua lnych  darów  zebrano ponad 33 m il. zł. Ch^op 
akcji. Z „Samopomocy C hłopskie j“  w p łynę ło  w ów ­
czas niespełna 400 tys. zł. Ogółem zebrano praw ie  
140 m il. zł., ze skarbu zaś państwa otrzym ano na ten 
cel 120 m il. zł. Ś rodki te pozw o liły  przy jść  z pomocą 
praw ie 3 ^  m il. ludz i (887 tys. dzieci, 517 i  tys. 
repa trian tów  ze Wschodu, 688 tys. repa trian tów  
z Zachodu, 1.106 tys. starców j n iezdolnych do pracy, 
oraz 178 tys. zdem obilizowanych żołnierzy). Dawano 
potrzebującym  gorące pos iłk i (repatrianci np. o trzy ­
m ali po 3 pos iłk i dziennie —  ogółem wydano tak ich  
posiłków  25.929.626 —  suchy p ro w ia n t (wydano 
9.775.551 kg.), odzież (340.651 szt.), opał (2.912.309 
kg.) i zapomogi pieniężne.

Tak w yg ląda ła  pomoc zim owa w  roku  1945/46, 
a zatem w  okresie cięższym n iż obecnie, zaraz po 
skończonej w o jn ie .

Cóż z tych  c y fr  widać? Przede w szystk im  —
0 czym już  p isa liśm y poprzednio —  stosunkowo duży 
udział św iata pracy, natom iast stosunkowo za m ały 
udzia ł drobnego przem ysłu, kupców  i  rzem ieśln ików , 
oraz spółdzielczości. Prawda, b y ł to okres dopiero 
z ru in  powstającego drobnego przem ysłu i rzemiosła, 
gdyż w ie le  w arsztatów  pracy zostało zupełnie zn i­
szczonych. N ie  m n ie j w k ład  tych  w ars tw  społecz­
nych, czerpiących swe zyski z drobnego przem ysłu
1 handlu, zbyt b y ł stosunkowo m ały. Terenowe rady 
narodowe, aparat zbyt jeszcze m łody, nie m ogły 
rozw inąć swej działalności w  dostatecznie szerokiej 
mierze. Dziś jest ju ż  inaczej. Dziś rady narodowe 
znacznie okrzepły, zw iązały się z terenem i  znają 
go, znają m ożliwości p łatn icze obyw ate li ze swego 
terenu. Toteż p rzy  odpowiednio postaw ionej pracy 
mogą w płynąć, zwłaszcza na lep ie j sytuowanych 
obyw ate li, w łaścic ie li, lep ie j prosperujących zakła­
dów pracy, czy kupców, podobnie ja k  i na"t. zw. w o l­
ne zawody w  tym  k ie runku , aby te czu ły się w  obo­
w iązku świadczyć w  stopniu wyższym  n iż do tych­
czas. N ie może tu  chodzić o żaden przym us czy re­
presje adm in istracyjne . A kc ja  m usi m ieć is to tn ie  
charakter dobrowolny. N ie ulega zaś w ątp liw ości, że 
każdy obyw ate l nie odm ów i swej dobrowolne j dani­
ny. Chodzi jednak o to, by go przekonać, że obowiąz­
kiem  jego jest dać is to tn ie  w /g jego praw dziw ych  
możliwości, że dając ty lko , aby dać, nie spełnia swe­
go społecznego obowiązku, spełni go zaś wówczas, 
gdy wykaże czynem swej ofiarności m aksim um  zro­
zum ienia dla w spó łobyw ate li zna jdu jących się 
w  skra jne j potrzebie.

A kc ja  się rozpoczęła. P ierwsze z pomocą przyszło 
M in is te rs tw o  A p row izac ji oddając do dyspozycji K o­
m ite tu  4.800.000 zł. zebrane na ten cel w  okresie 
lata. M in is te rs tw o  P racy i  O pieki Społecznej udzie­
liło  do tac ji w  wysokości 10 m il. zł. W szystkie inne

m in is te rs tw a  za lec iły  w szystk im  sobie podporządko­
w anym  organom ja k  najszerszą współpracę z K o m i­
tetem  Pomocy Z im ow ej. M in is te rs tw o  R oln ic tw a 
i Reform  Rolnych zgodnie ze stanow iskiem  Centr. 
Kom . A k c ji Pomocv Z im ow ej, zw róciło  się z gorą­
cym  apelem, by  ludność rolnicza opodatkowała się 
na cel te j akc ji w  wysokości 1— 4 kg. zboża i  5— 10 
kg. ziem niaków  z ha uży tków  ro lnych.

Centr. Kom . O pieki Społecznej w  zw iązku z po­
wyższym u s ta lił w ytyczne, na podstawie k tó rych  
zbm rka w inna  być zorganizowana i  wykonana, w y ­
jaśnia jąc m iędzy innym i, że można p rzy  zgłoszeniu 
swego dobrowolnego opodatkowania zam ienić ziem­
n ia k i na żyto w  stosunku 1 kg. żyta za 5 kg. ziem ­
niaków . lecz nie należy postępować odw ro tn ie  t. j. 
zamieniać opodatkowanie się żytem  na ka rto fle . 
Zwrócono też uwagę, że obszary leśne mogą św iad­
czyć połowę tych  norm , oraz, że w  kam pan ii o w y ­
sokość opodatkowania się, należy brać pod uwagę 
poziom gospodarczy terenu zb ió rk i, jego stopień 
zniszczenia wojennego.

Wreszcie tenże K o m ite t zw róc ił uwagę i  na dobór 
ludz i mających pracować p rzy  te j akc ji, pisząc: „O d 
sprężystości, tak tu , in te lig e n c ji i  w yrob ien ia  społecz­
nego delegowanego przez Kom. O pieki Społeczne; 
urzędnika, będzie zależny v /y n ik  a k c ji“ .

Uwaga ta jest bardzo na czasie. Trzeba dołożyć 
wszystkich sił, by  akcja ta znalazła się w  rękach lu ­
dzi najenerg icznie jszych i  na jbardz ie j społecznie 
przygotowanych.

D la  zachęcenia ofiarodaw ców  do wpłacenia w yż ­
szych sum K o m ite t zaleca ogłoszenie „w codziennych 
p'smach m iejscowych lu b  tygodnikach lis ty  o fia ro ­
dawców. Zalecono, by  zwracać się do p ła tn ikó w  po­
datku dochodowego o o fia row yw an ie  p rzy  wpłace­
n iu  tegoż podatku o rien tacy jn ie  3 —  5% wpłacanej 
kw oty .

P rzy  zbiórkach m ateria łow ych wzięto pod uwagę 
S kategorie p roduktów : 1) a r ty k u ły  żywnościowe 
(zboże, z iem niaki, kasza, tłuszcze, ja rzyny , cuk ie r 
itp.), 2) a r ty k u ły  odzieżowe (ubrania, obuw ie, b ie­
lizna, 3) a r ty k u ły  opałowe (węgiel, drzewo, nafta  itp.).

W ydano szczegółowe ins trukc je  co do przewoże­
nia, magazynowania i  rozdzia łu zebranvch darów, 
podkreślając, że akcją pomocy objęte być w in n y : 
„dzieci, m łodzież, starcy, repatrianci, osadnicy oraz 
te osoby, k tó re  bądź z ty tu łu  zasług w  dziele odzy­
skania niepodległości i u trw a len ia  je j na nowych 
dem okratycznych podstawach bądź z ty tu łu  niezdol­
ności do pracy nie korzysta ją  w  dostatecznym stop­
n iu  z norm alne j opieki Państwa, samorządów, 
wzgUdnie in s ty tu c ji cha ry ta tyw nych  (dobroczyn­
nych)“ .

Obecnie chodzi o ja k  najenergiczniejsze zajęcie się 
akcją zbiórkową w  najszerszym tego słowa znacze­
niu. Szczególnie w ie le  zależy w  te j akc ji od w ie l­
kości pomocy wsi. W ieś nie może zawieść pokłada­
nej w  n ie j nadziei. I  je j n ie zawiedzie, jeś li akcją tą 
zajmą się z całym  oddaniem gm inne i  pow iatowe 
rady narodowe, oraz Samopomoc Chłopska w  p ie rw ­
szej l in ii,  je ś li po tra fią  one dopilnować w  na leżyty 
sposób zarówno zb ió rk i m ateria łow e j i gotówkowej, 
ja k  i  szybkiego i  słusznego rozdzia łu tych  darów  po^
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m iędzy na jbardz ie j po trzebujących w  najb liższym  
sobie terenie.

W  ciągu bieżącego roku  wzrosła ilość w arsztatów  
pracy, zw iększyła się produkcja . W iele gospodarstw 
ro lnych  zostało odbudowanych } zaopatrzonych 
w inw entarz  żyw y i  sprzęt w  dużym  stopniu dz ięk i 
pomocy Państwa.

Są jednak jeszcze szerokie rzesze ludz i zna jdu ją ­
cych się w  ciężkich w arunkach m ateria lnych. T ym  
trzeba pomóc w  tak im  stopniu, by  i on i odczuli ogól­
ną poprawę, a zarazem troskę o wszystkich. Z im a jest 
w  pe łn i, n ie można z pomocą zwlekać ani chw ili.

Rady narodowe, to sum ienie społeczne terenu, 
w in n y  dołożyć wszelkich starań, by akcja ta z je d ­

nej s trony przyn iosła  conajm nie j dwa razy w ięcej 
ze zbiórek i o fia r n iż w  roku  poprzednim , z d rug ie j 
zaś w in n y  dopilnować, b y  zarówno świadczenia ze 
s trony obyw a te li b y ły  odpowiednie do ich is to tnych 
m ożliwości ja k  również, by rozdział ich b y ł słuszny 
i  do ta rł w  p ierw szym  rzędzie do na jbardzie j te j po­
mocy potrzebujących i  na n ią zasługujących.

Specjalną troskliw ością  trzeba otoczyć dzieci i m ło ­
dzież. A n i jedno dziecko na w si i  w  mieście, nie 
może te j z im y ucierp ieć z powodu głodu czy mrozu.

Całością akc ji k ie ru je , ja k  już  zaznaczyliśmy, 
Centr. K o m ite t A k c ji Pomocy Z im ow ej. On udziela 
wszelkich in fo rm a c ji i  rad i  w yda je  odpowiednie 
o kó ln ik i i  ins trukc je  dla terenu. D la  in fo rm a c ji po­
da jem y jego adres: Warszawa, u l. Targowa 59.

z Życia had
A N T O N IN A  S P A N D O W S K A

W  powiecie bytomskim rządzą autochtoni
N ie w ie lk i, w id n y  pokój. Szafa z aktam i, duże 

b iu rko  w  rogu pod oknem i  dwa fo te le  stanowią całe 
um eblowanie. Za b iu rk ie m  siedzi m łody mężczyzna 
o świeżej, jasnej tw a rzy  i czyta „Radę Narodową“ . 
Jest to przewodniczący Pow ia tow ej Rady Narodo­
w ej w  B ytom iu , rady, złożonej w ' 80 procentach 
z autochtonów, a pracującej tak sprawnie i dzielnie, 
że może stać się p rzyk ładem  dla w ie lu  rad na zie­
m iach starych. Praca te j rady jest żyw ym  dowodem, 
że w  Polakach Odzyskanych zdobyliśm y element 
tw ó rczy  i czynny, w  k tó ry m  naw et sześćset la t 
n ie w o li n ie  .zdołało zabić gotowości i  zdolności 
współrządzenia w łasnym  niepod leg łym  państwem.

Przewodniczący ob. S zo łtys ik  jest rów nież autoch­
tonem. Jest bardzo ucieszony z mego przybycia . Ma 
w praw dzie  n iew .ele czasu, bo za trz y  kwadranse roz­
poczyna się posiedzenie, na k tó re  podczas naszej 
rozm ow y w zyw a ją  go telefonicznie. A le  przez ten 
k ró tk i czas m ów i bez p rze rw y, m ów i dużo o pracach 
rady, o zagadnieniach n u rtu ją cych  jego teren, k tóre  
zna nawskroś i  k tó re  w sku tek tego, że tu  się u rodz ił, 
są mu drogie j b lisk ie . Z opowiadania jego w yn ika  
jasno, że oddany jest sercem i  duszą sw oje j pracy 
v  radzie, że staw ia ją  na p ierw szym  .miejscu spo­
śród innych zadań. Tę swoją postawę określa w  sło­
wach dziw n ie  prostych, znam ionujących człowieka, 
którem u obce są wszelkie górnolotne hasła i puste 
frazesy. „N a jp ie rw  praca dla państwa —  m ów i —  
a potem dla p a rtii. Bo państwo teraz —  to przecież 
m y wszyscy“ .

P ow ia t bytom ski b y ł zawsze polski. Przed p ie rw ­
szą w o jną  św iatową b y ł naw et bardzie j po lsk i niż 
teren K a tow ic  i Chorzowa, to też w ie lka  krzyw da  
stała m u się w  roku  1921, gdy został przydzie lony 
do Niem iec. A le  tam te js i Polacy, zapraw ieni do w ie­
kow e j c ierp liw ości, poczekali jeszcze dwadz eścia 
k ilk a  la t j doczekawszy się wreszcie pow ro tu  do P o l­
ski, bez zw ło k i zabra li się do prący.

Autochtoni i repatrianci.

G m inne rady  narodowe są też złożone w~ 80% 
z autochtonów. To też kw estie  narodowościowe, 
spory m iędzy autochtonam i a repa trian tam i, tak 
drastyczne j  bolesne na n ieda lek im  Śląsku Opol­

skim , tu ta j przebiegają łagodnie i bez dram atów , bo 
k ie row n ic tw o  ich spoczywa w  m ądrych rękach. Po­
czątkowo ja k  wszędzie część autochtonów została 
wysiedlona, a gospodarstwa ich  obsadzono rodzina­
m i repa trianck im i. Obecnie jednak w e ry fika c ja  jest 
ju ż  dokonana, i autochtoni obejm ują napow rót swoje 
gospodarstwa. Rada pow iatow a czyni wszelkie w y ­
s iłk i, aby proces ten n ie nastręczał powodów do nie­
porozumień, pom iędzy w raca jącym i autochtonam i 
a osiedlonym i na ich gospodarstwach repa trian tam i. 
W  większości w ypadków  autochtoni, czujący się na 
tym  terenie gospodarzami i  otoczeni opieką rad na­
rodow ych w y łon ionych  spośród nich samych, idą na 
ustępstwa i  zachowują się w  stosunku do repa trian ­
tó w  gościnnie i  ku rtuazy jn ie , pozwalając im  pozo­
stać wespół z ich w łasnym i rodzinam i na wspólnym  
gospodarstwie aż do w iosny. W  oczach tych, k tó rzy  
znaią ten prob lem  grun tow n ie  i  wiedzą, ja k  strasz­
nych może być przyczyną dram atów, osiągnięcie to 
jes t naprawdę w ie lk ie  i  należy w yraz ić  praw dziw e 
uznanie radzie pow iatow e j, że p o tra fiła  go na swo­
im  terenie rozwiązać. Jest rzeczą zrozum iałą, że 
sprawa ta nie poszłaby gładko, gdyby rada nie w ło ­
żyła w  to w ys iłkó w  i pracy. W  wypadkach spornych 
przedstaw icie l rady jedzie w  teren i  używa swego 
w p ły w u  dla załagodzenia ko n flik tó w . Należy pod­
kreślić , że rada choć złożona w  o lb rzym ie j w ię k ­
szości z autochtonów, usposobiona jest bardzo żysz- 
liw ie  d la  repa trian tów  i okazuje daleko idące zrozu­
m ienie d la  ich trudnego losu, starając się w  m iarę 
możności uwzględniać ich interesy.

Nie zaniedbuje się rów nież zagadnienia repo lon i- 
zacji. A u toch ton i, ja kko lw ie k  czują się Polakam i, na 
skutek w ie low iekow e j germ anizacji zdradzają n ie ­
jednokro tn ie  w ie lk ie  b rak i, tak  w  zakresie opanowa­
n ia  języka polskiego, ja k  i  w iedzy o Polsce. To też 
w  każdej w s i prow adzi się ku rsy  repolonizaćyjne, 
k tó rych  g łów nym i przedm iotam i są język  po lsk i 
i  nauka h is to r ii Polski.

Gminy pracują.

Pod opieką i  k ie row n ic tw em  rady pow ia tow e j 
rów n ie  in tensyw n ie  p racu ją  rady gm inne. Jest rze­
czą znamienną i  godną uznania, że ten teren, opano­
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w any n iem al ca łkow ic ie  przez „ lu d z i odzyska­
nych “  —  tak  szybko zrozum ia ł i podchw ycił m yśl 
przewodnią in s ty tu c ji rad narodowych i  ta k  tra fn ie  
ją  realizu je.

Pośród dziew ięciu istn ie jących rad gm innych  w e. 
d ług op in ii przewodniczącego Szołtysika sześć p ra ­
cuje naprawdę aktyw n ie . Czyniąc w y s iłk i d la pod­
ciągnięcia w szystkich rad gm innych do właściwego 
poziomu rada pow iatow a zw o łu je  zebrania prze­
wodniczących tych  rad  i  radnych— przedstaw ic ie li 
stronn ictw . Na odprawach tych  omawia się kompe­
tencje rad i  aktualne zadania, ja k ie  stoją przed n im i. 
Niezależnie od tego gm inne rady organizu ją  syste­
m atycznie zebrania sprawozdawczo-in form acyjne 
dla obyw ate li swej gm iny, na k tó rych  społeczeństwo 
ma możność kon tro low ać prace rady oraz wnosić 
swoje żale i  bolączki.

Gm inne rady  w  c h w ili obecnej za jm u ją  się akcją 
kon tro lną , sprawą m ieszkaniową, k tó ra  n ie  jest 
ła tw a ze względu na wzrastającą liczbę górn ików  
oraz rozpatryw an iem  w niosków  zw ery fikow anych  
autochtonów o zw ro t sprzętu od repa trian tów  lub  
z Urzędu L ikw idacy jnego . W  tych  ostatnich w ypad­
kach snraw y byw a ją  często k ierowane do rozstrzy­
gnięcia na drodze sądowej.
■ Praca gm in zsynchronizowana jest z pracą rady 

pow iatow ej. W szystkie sprawy, k tó rych  rady gm in­
ne ni? są w  stanie rozwiązać, k ie row ane są do roz­
strzygnięcia przez radę pow iatową.

Sprawy rolnicze.

A kc ia  siewna została wykonana w  100% pom im o 
dotk liw ego braku  s iły  pociągowej. W  m aleńkim  
powiecie bytom skim , którego ludność ponadto za­
trudn iona jest w  w iększej części w  przem yśle niż 
w  ro ln ic tw ie , is tn ie je  k ilkadz ies ią t gospodarstw po­
zbawionych koni.

Inną  bolączką jest stosunkowo duża ilość gospo­
darstw  ka rłow a tych  po 1,5 do 2ha, k tó re  nie są 
w  stanie dać u trzym an ia  swoim  w łaścicie lom . Na 
terenie pow ia tu  zna jdu je  się kilkanaście m a ją tków  
po 400 —  500 ha. W  trosce o b y t d robnych ro ln i­
ków  pow iatowa rada zabiegała o przydzie lenie tych 
m a ją tków  na akcję upełnoro ln ien ia , aby karłow ate  
gospodartwa uzupełn ić p rzyna jm n ie j do w ie lkości 
7 ha. Jednocześnie jednak przem ysł czyn ił starania, 
aby uzyskać dzierżawę tych  m ają tków . W  obecnej 
c h w ili m a ją tk i te zna jdu ją  się w  rękach Państwo­
wego Zarządu N ieruchomości Z iem skich, część zaś 
w  rękach Zjednoczenia Węglowego, Samopomocy 
Chłopskie j i  PPT i MR.

W  celu racjonalnego rozw iązania te j kw es tii po­
w ia tow a rada odbyła szereg kon fe renc ji z przedsta­
w ic ie lam i w yże j w ym ien ionych  in s ty tu c ji. Okazało 
się, że sprawa nie jest taka prosta. M ianow ic ie  zie­
m ia ta nie nadaje się na upełnoro ln ien ie , gdyż są to 
te reny podkopane przez kopaln ie i  stale is tn ie je  n ie­
bezpieczeństwo zapadnięcia się g run tu . Procesy te 
nie są gwałtowne, n iem n ie j jednak budynk i sta­
wiane na tych  terenach narażone są na poważne 
uszkodzenia. G dyby w ięc ziem ia ta została przydzie­
lona chłopom, to w  wypadkach zapadania się g run tu , 
chłopi m ie lib y  prawo żądać odszkodowania od pań­
stwa za poniesione stra ty. Wobec powyższego rada 
pow iatow a w ystąp iła  z wnioskiem , aby g ru n ty  te 
p rzydz ie lić  U rzędow i Z iem skiem u, k tó ry  z ko le i 
dz ie rżaw iłby  je  ro ln ikom  na odpow iednich w arun ­
kach bez prawa pre tensji

Jak ta  sprawa zostanie rozstrzygn ię ta  na razie 
niewiadomo. Zjednoczenie W ęglowe pragnie uzy­
skać g ru n ty  pod budowę osiedli m ieszkaniowych 
dla górn ików  i robo tn ików  repatriow anych z F ran­
c ji i  W estfa lii. Obecnie prowadzi się robo ty  mające 
p rzyw róc ić  tym  g run tom  pełną wartość, a m ianow i­
cie w  kopalniach w ype łn ia  się puste podkopy po w ę­
g lu  piaskiem, kam ien iam i, budu je  się f i la r y  podpie­
rające s tropy itp .

M ów iąc o sprawach ro ln iczych  należy podkreślić 
rów nież duże zainteresowanie rady pow ia tow e j- dla 
akc ji „P rzem ys ł d la w s i“ . Pozostając w  nieustan- 
nym  kontakcie  ze „Spo łem “ , rada bierze udział 
w  usta lan iu  klucza rozdziału, a ponadto delegowała 
do „Spo łem “  stałego przedstaw iciela, k tó ry  czuwa 
nad p rzydz ie lonym i na tę akcję tow aram i przem y­
s łow ym i. W  większości są to teksty lia .

Kontrola.

K om is ja  kon tro lna  p rzy  pow ia tow e j radzie u le­
gła ostatnio reorganizacji, gdyż praca je j w ykazy- 
w ała pewne b rak i. Obecnie składa się z 12 członków 
oraz szeregu dokooptowanych fachowców. Z pomo­
cą tych  ostatnich członkow ie ko m is ji dokonują 
k o n tro li gm in pod względem kasowości, celowości 
i  planowości oraz k o n tro li przem ysłu, aptek, spół­
dz ie ln i itp .

Zdrowie, oświata, opieka.

W  B ytom iu  is tn ie je  pow ia tow y ośrodek zdro­
w ia, ponadto zaczynają funkcjonow ać ośrodki po 
w szystk ich  gminach. N a jba rdz ie j daje się odczuwać 
b rak  środków leczniczych. Natom iast opieka leka r­
ska wszędzie jest ju ż  zorganizowana i  praca wre. 
W  każdym  gm innym  ośrodku pracuje lekarz, p ie lę­
gn iarka i  dz ia ła ją  przychodnie specjalistów . F rek ­
wencja w  ośrodkach jest bardzo duża, tak, że za­
is tn ia ła  potrzeba powiększenia liczby  p ie lęgn iarek, 
gdyż zwłaszcza w  zakresie op ieki nad dzieckiem 
przeciążone są pracą. N iek tó re  ośrodki posiadają po 
800 dzieci pod stałą opieką.

Szpita la powiatowego n ie  ma. W  R ok itn icy  jest 
doskonale urządzony szpita l w o jskow y i  początkowo 
rada czyn iła  starania o uzyskanie go na cele pow iatu. 
Obecnie jednak is tn ie ją  daleko szersze p lany  na w y ­
korzystan ie  tego wspaniałego ob iektu . M ianow ic ie  
ma być tu  przeniesiony i  za insta lowany w ydz ia ł me­
dyczny z Edynburga, pod postacią In s ty tu tu  specja­
liza c ji i  dokształcania lekarzy. P ro f. Jurasz ma 
objąć funkc ję  rek to ra  - organizatora te j akademii.

W  R o k itn icy  is tn ie je  oprócz tego na w ie lką  skalę 
zorganizowany Dom W ypoczynkow y RTPD, któ re  
na tym  terenie pracu je  bardzo w yda jn ie . Posiada 
bow iem  drugie le tn isko dziecięce w  Brosław icach 
oraz prow adzi kolonie i pó łko lon ie  w  czterech gm i­
nach. W  M iechowicach zaś zna jdu je  się „Z ak ład  
E w y “  —  państw ow y zakład opiekuńczy dla sierot 
po powstańcach warszawskich.

W  zakresie szkoln ictw a pow ia t bytom ski gnębi 
ta sama bolączka, co wszystkie na Śląsku, m ianow i­
cie masowa ucieczka nauczycie li do przem ysłu. 
Rady narodowe chcąc p rzyczyn ić się do podniesie­
n ia  stanu szko ln ictw a u ch w a liły  ostatnio poważne 
sum y z budżetów gm innych  na rem ont szkół i po­
moce szkolne.
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Bolączki.

Pom im o in tensyw ne j pracy i  is to tnych  osiągnięć 
rada pow iatow a do te j pory  nie zdołała zaradzić 
ka rdyna lne j bolączce, a m ianow ic ie  de ficy tow i 
w  budżecie pow iatowego zw iązku samorządowego. 
Budżet ten w ynosi g lobaln ie 14 m ilionów  zł, z czego 
najw iększą pozycją jest zarząd ogólny —  5 m ilio ­
nów zł, potem  drogi —  2 m ilionów  zł, opieka spo­
łeczna 1,2 m ilionów  zł, zapomogi d la  gm in  1 m ilion  
zł. Po stronie dochodów podatk i samoistne dają 
3 m ilio n y  zł, subwencje 1 m ilio n  z ł i  inne drobne 
w p ły w y  łącznie 2 m ilio n y  zł. D e ficy t w ynosi 8 m i­
lionów  zł. Jak na okręg tak uprzem ysłow iony jest 
to z jaw isk iem  stanowczo n ienorm alnym . W  opra­
cowaniu nowego budżetu rada stara się zreduko­
wać w yd a tk i, a ponadto należałoby urea ln ić  podatki 
od kopa lin , k tó re  pow inny  dać poważne sumy. Sum y 
te n ie  w p ływ a ją , gdyż kopaln ie  oszacowały swój 
m ają tek niesłychanie nisko na podstawie norm  
przedwojennych, np. kopaln ia  „R o k itn ica “  oszaco­
w ała  cały swój m ają tek na 9 m ilionów  żł. Trudność 
leży w  tym , że przeprowadzenie nowego szacunku 
kopa ln i wym aga zaangażowania specjalistów  i  po­
ciąga za sobą duże koszty. Kosztów tych nie chcą 
ponieść kopalnie, a pow ia t n ie ma na to • funduszów, 
chociaż na dalszą metę akcja ta z pewnością opłaci­
łaby  się. Podatk i bow iem  od kopa lin  m ogłyby dopo­
móc do zrównoważenia budżetu.

Z całej
SZPITAL SAMOWYSTARCZALNY

Naogół dużym obciążeniem finansowym samorządów 
powiatowych jest szpital. Tymczasem szpital powiatowy 
powiatu katowickiego w Rudzie Śląskiej ma budżet 
zrównoważony i  Powiatowy Związek Samorządowy me 
wypłaca mu ani grosza subwencji. Szpital ten został za­
kupiony już przed wojną i  następnie przez przesunięcie 
granic powiatów znalazł się na terenie powiatu tarno- 
górskiego, pozostał jednak własnością katowickiego.

Doskonała gospodarka szpitala jest dziełem dyrektóra 
dr. Ogarka, k tó ry  dzięki swym zdolnościom i nie szczę­
dząc wysiłków łączy funkcje dyrektora, administratora 
i  ordynata — jako jedyny lekarz szpitala. Szpital ma 
80 łóżek, a frekwencja jest ogromna, gdyż sława dr. 
Ogarka, jako doskonałego chirurga ściąga pacjentów z 
całej okolicy. Personel jest nieliczny — 10 sióstr zakon­
nych i  5 pielęgniarek świeckich, to cały zespół sanitar­
ny. Dr. Ogarek obywa się bez asystenta, a wykonuje 
często po k ilka  ciężkich operacji dziennie w  asyście ty l­
ko jednej siostry.

Interesujący jest budżet tego niezwykłego szpitala. 
Najważniejsze jego pozycje są następujące:

Wydatki

Administracja 165 tys. zl.
utrzymanie budynków i  urządzeń 328 tys. zł. 
leczenie i  utrzymanie chorych 1306 tys. zł.

1.799 tys. zł

Ludność pow ia tu  bytom skiego ma jeszcze jeden 
poważny kłopot, k tó rem u bezskutecznie ja k  dotąd 
u s iłu je  zaradzić rada pow iatowa. W  k w ie tn iu  1945 
roku  władze radzieckie n ie  orien tu jąc się, że lu d ­
ność tam tejsza nie jest niemiecka, w ys ła ła  z pow ia tu  
bytom skiego 80.000 mężczyzn na robo ty  przem y­
słowe do Rosji. Obecnie ludzie  ci w racają, ale w ró ­
c iło  ich  dotąd nie w ięcej nad 50%. In n i zaś często 
odzywają się lis tow n ie  już  z N iem iec, dokąd poje­
chali w prost z Rosji na skutek jak ie jś  u k ry te j pro­
pagandy, k tó ra  szerzy wieści, że rodz iny ich zostały 
w ysiedlone do Niem iec. Rodziny te zaś mieszkają 
nadal w  bytom skim  i  oczekują daremnie, cierpiąc 
nędzę, gdyż urzędowe zasiłk i n ie w ystarcza ją na ży­
cie, a przem ysł w ęg low y nie jest w  stanie zatrudnić 
tak w ie lk ie j ilości kobiet. Rada pow iatow a organi­
zuje sporządzanie spisów nieobecnych mężczyzn —  
po w iększej części gó rn ików  —  poprzez gm iny  i ra ­
dy zakładowe oraz in te rw e n iu je  za pośrednictwem  
W ojew ódzkie j Rady w  Katow icach o przyśpieszenie 
pow ro tu  tych  ludz i i  k ie row an ie  bezpośrednio do 
domów.

Z powyższego przeglądu prac Rady Pow ia tow ej 
w  B y tom iu  można wysnuć wniosek, że powierzenie 
tak  ważnych placówek ja k  rady narodowe autochto­
nom zostało uwieńczone ca łkow itym  powodzeniem. 
Doniosłość tego doświadczenia leży nie ty lk o  w  tym , 
że jest k ilk a  dzie lnych rad narodowych, ale przede 
w szystk im  w  tym , że robotę tę w ykonu ją  autochtoni 
i  ty m  sposobem na jlep ie j w rasta ją  w  nasz naród.

Polski
Dochody (opłaty za leczenie)

Ubezpieczalnia 962 tys. zł.
Dyrekcja Kolei 57 tys. zł.
Gminy za podopiecznych 77 tys. zł.
Za specjalne zabiegi 220 tys. zł.
Analizy, roentgen. 60 tys. zł.
od chorych prywatnych 57 tys. zł.

1.433 tys. zł.
W praktyce zaś od prywatnych chorych wpłynęło b li­

sko 450 tys. zł., co daje ogólną sumę dochodów: 
1.883 tys. zł.

Bolączką szpitala jest brak inwentarza, k tó ry  został 
rozkradziony w czasie działań wojennych. Sprzęt lekar­
ski jest prywatną własnością dr. Ogarka, a wiele cennych 
urządzeń fizykoterapeutycznych jest unieruchomionych 
z powodu uszkodzeń. Pomimo to jednak chorzy są zado­
woleni; gdyż wyżywienie i  czystość, nie mówiąc już o 
opiece, nie pozostawiają nic do życzenia.

Powiat katow icki jest dumny ze swego szpitala.

POZNAN g r o m a d z i  f u n d u s z e  n a  o d b u d o w ę

W dn. 10 grudnia odbyło się posiedzenie M iejskiej Ra­
dy Narodowej w Poznaniu. Postanowiono zaciągnąć 
specjalne pożyczki na wyposażenie szkół, odbudowę be- 
toniarni, rzeźni miejskiej i portu rzecznego.

Zniesiono dotychczasową daninę szkolną, uchwalono 
statut o poborze podatku na odbudowę miasta, oraz 
przedłużono moc obowiązującą statutu o samoistnym po­
datku komunalnym od wynagrodzeń za pracę. Podwyż­
szono podatek od psów, opłaty za korzystanie z portu, 
opłaty od niektórych podań i  od rozrywek. Uchwalono 
specjalną opłatę na rzecz Pomocy Zimowej.
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KATOWICE ORGANIZUJĄ AUDYCJE RADIOWE.

Za przykładem Wrocławia Wojewódzka Rada Naro­
dowa w Katowicach organizuje specjalne audycje ra­
diowe dla rad terenowych województwa śląsko -  dąb­
rowskiego. Celem audycji ma być omawianie aktualnych 
zagadnień związanych z pracami rad oraz zapoznanie 
szerszego społeczeństwa z działalnością tychże rad. Or­
ganizatorzy audycji zamierzają nawiązać równocześnie 
korespondencyjny kontakt ze słuchaczami z rad tere­
nowych. Audycje będą się odbywały co dwa tygodnie.

sp.

PIERWSZA ROCZNICA M.R.N. W SZCZECINIE.

Działalność M. R. N. w  Szczecinie charakteryzuje się 
przede wszystkim ciągłością pracy. Dzięki tej konsek­
wentnej ciągłości M.R.N. rozwiązała cały szereg skom­
plikowanych problemów gospodarczo - samorządowych.

O tym  jak  M.R.N. w  Szczecinie trzyma rękę na pul­
sie miasta świadczy dyskusja na jubileuszowym posie­
dzeniu. Radni omówili organizację Spółki Żeglugi Przy­
brzeżnej na Ba łtyku „G ry f“  w  Szczecinie, która u trzy­
mywać będzie połączenia z fortam i Bałtyku i polskie­
go wybrzeża, kredyty B.G.K. na remonty domów przez 
osoby prywatne, usprawnienie komunikacji tram wajo­
wej, nowe ta ry fy  na dorożki (samochodowe i  konne) 
nowe opaty od sprzedawców na targowiskach m iej­
skich oraz statut podatku od szyldów, plakatów i  anon­
sów. Zainteresowano się przyczyną zatrudnienia labo­
rantów —  Niemców w  m iejskim  laboratorium badania 
żywności. Prezydent miasta zapowiedział natychmiasto­
we usunięcie laborantów —  Niemców ze wszystkich 
placówek.

Rada delegowała specjalną komisję kontro li dla 
sprawdzenia działalności firm y  „Remo“ , która na tere­
nie Szczecina ma za zadanie zbieranie instalacji i  urzą­
dzeń z mieszkań nie nadających się do remontu.

Żywa działalność M iejskiej Rady Narodowej w 
Szczecinie jest w  w ie lk im  stopniu inspirowana przez je j 
przewodniczącego. Ob. Chudy niezmordowanie dąży do 
gospodarczego i kulturalnego podniesienia miasta oraz 
społeczeństwa.

v hek.

POWIAT BŁOŃSKI MA GŁOS.

Na plenarnym posiedzeniu Pow. Rady Narodowej w 
Grodzisku Mazowieckim pod przewodnictwem ob. Fa- 
szczewskiego Juliana, przy udziale starosty pow. ob. Ma­
ciaka Mariana radni zadeklarowali popieranie wszelkimi 
możliwymi środkami zakładanie kół Polskiego Związku 
Zachodniego oraz gorące poparcie dla akcji Daniny Na­
rodowej dla zagospodarowania Ziem Odzyskanych. Jako 
symbol aktywnego podejścia do tej deklaracji na wniosek 
ob. Starosty Powiatowego radni na miejscu zebrali kwo­
tę zł. 12.340 — niezależnie od zadeklarowania się o fic ja l­
nego zgodnie z postanowieniami dekretu o Daninie. Kwo­
ta ta wpłacona została do kasy Urzędu Skarbowego. 
K ierownik B iura Rolnego inż. Dubielecki złożył spra­
wozdanie z wydatnej działalności dla powiatu B iura 
Rolnego. Szczególnie dużego w ysiłku dokonało Biuro 
Rolne dla przestawienia gospodarki w  powiecie z drob- 
norolnej na ogrodniczą, prowadząc kursy ogrodnicze, 
akcję nasienną i nawozów sztucznych a to zgodnie z sied­
mioletnim  planem pracy Powiatowej Rady Narodowej. 
Jak wynika ze sprawozdania tego, stan koni w powie­
cie podniósł się z 5.900 sztuk w 1945 r. do 9.500, bydła z 
9.000 na 16.650. W tym samym stopniu podniósł się stan

trzody chlewnej, drobiu itd. Jedynie rybactwo przedsta­
wia się opłakanie. B iuro prowadzi ożywioną działalność 
w  dziedzinie organizacji gospodarstw przodowniczych, 
przysposobienia rolniczego, wiejskiego gospodarstwa ko­
biecego, produkcji roślinnej oraz nawozów sztucznych. 
Po obszernej dyskusji i  załatwieniu w ielu spraw bieżą­
cych między jak im i znalazły się uchwały rady o prze­
jęciu na rzecz Powiatowego Związku Samorządowego 
Domu Dziecka w  Koszajcu, domu Starców w  Izdebnie, 
oraz maj. Leszno na kolonie letnie dla biednych dzieci — 
posiedzenie o godz. 18 mi. 30 zakończył przewodniczący 
podkreślając owocność obrad.

Po zebraniu plenarnym, Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej powołało do życia Powiatowy Kom itet 
Obywatelski Daniny Narodowej na zagospodarowanie 
Ziem Odzyskanych w  składzie 30 osób.

d. s.

K Ł O P O T Y  G M IN Y  C H E Ł M N O -W IE S

G m inna Rada N arodow a w  C hełm n ie  na P om orzu p ra ­
cow ała osta tn ie  nad budżetem . B udżet tru d n y  b y ł do z ró w ­
noważenia ze w zg lędu na to, że gm ina n e ma in nych  
dochodów w łasnych  poza dzierżawą z 6 ha g ru n tu  g m in ­
nego, k tó ra  w ynos i 3600 z ł rocznie. Jeś li chodzi o op ła ty  
g run tow e, w p ły w a ją  one narazie ty lk o  za liczkow o wobec 
nieustalenia- w y m  a ru  poda tku  gruntow ego, k tó ry  m a być 
w  ty m  ro k u  podwyższony 4 -k ro tn ie  w  stosunku do ro k u  
zeszłego. G m ina posiada 8 czynnych szkół, z k tó ry c h  w  je d ­
ne j po trzebny jest pew ien rem ont, a k tórego gm ina nie  jest 
w  stan ie dokonać z pow odu b ra k u  funduszów . Również 
p racow n icy  sam orządow i n  e o trz y m u ją  re g u la rn ie  sw ych 
poborów  z pow odu trudn ośc i finansow ych  gm iny.

G m inna  rada narodow a posiada 6 k o m is ji, a m ianow ic ie : 
k o n tro ln ą , m ieszkań ową, k tó ra  za jm u je  się w yszu k iw a n iem  
i  p rzydz ia łem  m ieszkań, osiedleńczą, ośw ia tow ą, k tó re j 
g łów n ym  zadań em je s t w spółp raca p rzy  u k ła d a n iu  budże­
tó w  szkół, drogow ą i  op iek i społecznej, k tó ra  rozp row adza  
p rz y d z ia ły  un rrow sk ie .

A k c ję  s iewną p rze p ro w ad z ił zarząd gm iny , stosu jąc sze­
roko  pomoc sąsiedzką ze w zg lędu na b ra k  s iły  pociągow ej 
Posiadane na te ren ie  gm in y  kon ie  pożyczane b y ły  n iepo- 
s iada jącym  ich  ro ln ik o m  za odrobek lu b  za zboże. Ż n :wa 
n iebardzo s ę ud a ły  ze w zg lędu na to, że na 10 grom ad 
4 b y ły  do tkn ię te  powodzią J a k  dalece, że ro ln ic y  zm uszeni 
b y li d ru g i raz obsiać pola. G lrzym ane rundusze z w o jew ódz­
tw a  na pomoc powodz ową rada przeznaczyła na w y re ­
m on tow an ie  szkół d o tkn ię tych  powodzią.

P raca ra d y  gm inne j poza w ym ie n io n y m i w yże j s ta ły m i 
fu n k c ja m i polega g łów n ie  na za tw ie rd zan iu  u ch w a ł po­
w z ię tych  przez zarząd gm iny . W łasnej in ic ja ty w y  w  za­
kres ie  zaradzenia m ie jscow ym  bo lączkom  w yka zu je  rada 
n iew ie le .

OBYW ATELSKI KROK. POW. RADY NAR. W  IŁ A W IE

Dowodem  w ysok 'ego poczucia obyw a te lek ego cz łonków  
P ow ia to w e j R ady N arodow e j w  I ła w ie  Pom. w o j. o lsztyń . 
skiego jes t fa k t, że na posiedzeniu p len a rnym  w  d n iu  30 
paźdz ie rn ika  b. r. cz łonkow ie  p rezyd .um  powz ę li uchwałę, 
mocą k tó re j p rzekazu ją  d  e ty  za posiedzenia do końca 
1946 r. na odbudowę W arszawy.

N a ten sam  cel z rz e k li się sw ych d ie t ob. ob. ra d n i na 
posiedzen iu w  d n iu  30 s ie rpn ia .

POWIAT OSTROWSKI DBA O MIESZKAŃCÓW.

W powiecie ostrowskim woj. poznańskiego, dzięki za­
biegom rad narodowych i  zarządów gmin, wszystkie 
szkoły zostały zaopatrzone w  opał na zimę. W tym  sa­
mym powiecie właściciele działek parcelacyjnych otrzy­
mali ostatnio konie z UNRRA po niskiej cenie na wa­
runkach ratalnych. W najbliższym czasie ma nastąpić 
nowy przydział koni. Jak widać, rady na tym  terenie 
umieją zatroszczyć się o interesy swoich mieszkańców.
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Wyniki konkursu „Rady Narodowej"
Jury ko n ku rsu  ogłoszonego w  num erze 36 „ Rady N a ro d o w e j“  z 1946 ro k u  na tem at: 

„C o  i  w  ja k i sposób gm inna  rada  na rodow a może z ro b ić  w  c iągu  na jb liższego  ro ku  d la  
ro z o w o ju  gospodarczego i  ku ltu ra ln e g o  sw oje j gm iny? po za po znan iu  się z n a d es ła nym i 
n a  konku rs  p racam i i  po  o tw a rc iu  kopert z a w ie ra ją cych  god ła  au to rów  p os tano w iło :

1) p rzyzn a ć  nagrody za nadesłane prace następu jącym  osobom :
a) Czarneckiemu S tan is ław ow i -  wieś N iem łow y gm. Reynów pow. Rawa Mazowiecka.;
b) Faszczewskiemu Ju lja n ow i — zam. w B rw inow ie  pow. B łonie , u l. B iskup icka  3;
c) K lim aszow i Zenonow i — poczta Tyczyn, wieś Zagrody A r 306, pow. Rzeszów;
d) Szu lcow i Jerzemu  — wieś K ró lików , gm. G rodzice pow. K on in ;

2 ) sumę przeznaczoną na nagrody ze względu na zb iorow ą wartość prac po łączyć  
i  podzie lić w  rów nych częściach m iędzy osoby nagrodzone;

3) prace w yróżnione w ydrukow ać w ,,Radzie N a ro d o w e jW y d ru k o w a ć  rów nież czę­
ściowo i  inne prace uznane za w yróżn ia jące się.

Głosy C zyte ln ików

Zdrys działalności, plany na przyszłość i trudności z jakimi 
walczy Miejska Rada Narodowa w Zakopanem

Na wstępie postaram się zobrazować, w  jak im  stanie 
było Zakopane po wyjściu Niemców. Niemcy wychodząc, 
zburzyli mosty i tym  samym odcięli naszą głodową gmi­
nę od żyznych terenów. Elektrownia została wysadzo­
na w  powietrze, ludność miejscowa rzuciła się do grabie­
ży obiektów samorządowych, państwowych oraz p ry­
watnych. W pierwszych dniach po wyjściu okupanta, 
*przedstawiciele miejscowego mieszczaństwa w y łon ili z 
z siebie tymczasowy Zarząd Miejski.

Na pierwszym posiedzeniu w  dn. 2 lutego 1945 r. w y­
brano prezydium M. R. N. i  powołano do życia M. O. i  U. 
B. Było to koniecznością, gdyż rabunki odbywały się w  
dzień i  w  nocy. Pierwszą czynnością władz demokra­
tycznych było zabezpieczenie mienia państwowego i  sa­
morządowego oraz artykułów  spożywczych i  opałowych 
dla świata pracy. Zakopane zostało częściowo oświetlo­
ne za pomocą prądu z dodatkowej elektrowni w  Kuźni­
cach. Zburzony budynek elektrowni pokryliśmy dachem, 
aby uchronić resztę urządzeń elektrowni od dalszego 
zniszczenia. Na wiosnę 1945 r., w  bardzo ciężkich warun­
kach atmosferycznych, przeprowadziliśmy odbudowę 
(elektrowni na Olczy. Gdybyśmy w  swoim czasie nie za­
bezpieczyli żywności, to nie mielibyśmy czym żywić ro­
botn ików  przy tej ciężkiej pracy nad odbudową Zako­
panego.

Z wiosną tegoż roku uruchomiliśmy część szkół, zor­
ganizowaliśmy również wypożyczalnię książek. Nad szpi­
talem miejskim roztoczył opiekę Dr. Bocheński. Dla 
uciekinierów z Warszawy zorganizowaliśmy stołówkę, 
z której korzystali również pracownicy miejscy i robot­
nicy, zajęliśmy się rozdawnictwem odzieży i bielizny dla 
najbardziej potrzebującej ludności.

Ponieważ komunikacja była przerwana z Krakowem 
i brak było gazet, zorganizowaliśmy gazetkę p. t. „B iu le ­
tyn Zakopiański“ .

Bardzo nam zależało na uświadomieniu ludności, w  
tym  celu urządziliśmy szereg wieców, odczytów, poga­
danek społeczno - politycznych, powołano również do ży­
cia teatr. Na wiosnę tegoż roku przyszliśmy z pomocą 
ludności góralskiej, rozdając owies do siewu i  sprowa­
dzając furmankami ziemniaki do Zakopanego.

Pod koniec 1945 roku, życie Zakopanego jako tako się 
unormowało. Zakopane żyło zawsze przede wszystkim 
z przemysłu hotelowo-pensjonatowego, obecnie nastąpi­
ła głęboka zmiana — dawne luksusowe hotele i pensjo­
naty zostały częściowo przekształcone na domy wypo­
czynkowe dla świata pracy. Domów tych jest około 70.

Wskutek tych zmian dochody samorządowe bardzo się 
zmniejszyły, wobec czego M. R. N. i Zarząd M iejski stoi 
wobec dużych trudności finansowych. M. R, N. ma wie­
lorakie zadania: jak podniesienie i  rozszerzenie szkol­
nictwa, a więc szkół powszechnych, średnich, oraz 
szkolnictwa zawodowego, które ma zaspakajać potrze­
by nie ty lko  Zakopanego, ale również częściowo potrzeby 
kraju.

Poważnym zagadnieniem dla Zakopanego jest podnie­
sienie stanu zdrowotnego i zaprowadzenie urządzeń, 
któreby pozwoliły wypełnić swoje zadania, jako miejseo-, 
wości leczniczej i Wypoczynkowej. Dlatego konieczne jest 
uporządkowanie dróg i chodników, wodociągów i ka­
nalizacji, pożarnictwa, szpitalnictwa, .sanatoriów prze­
ciwgruźliczych, usprawnienie komunikacji itp.

Dla zrealizowania tych zamierzeń potrzebne są duże 
kapitały, ktrych samorząd z własnych dochodów, nie

ł l  STYCZNIA IDZIEMY DO URN!



12 RADA NAR O D O W A

jest w  stanie pokryć, a dotychczasowe dotacje rządu nie 
są wystarczające. Inwestycje te podniosłyby dochodo­
wość Zakopanego jako uzdrowiska, a rozwijająca się 
spółdzielczość (rozwój chałupnictwa, głównie artystycz­
nego) rokuje duże nadzieje na przyszłość. Chałupnictwem 
zajmuje się Samopomoc Chłopska, która obecnie wzięła 
udział w  przygotowaniu kiermaszu w  Sztokholmie. Do­
chód z tego kiermaszu pójdzie na odbudowę Warszawy. 
Samopomoc Chłopska otrzymała zamówienie na pół m i­
liona złotych, a następnie ma otrzymać zamówienie na 
pięć milionów.

Jedną z najw 
wszystkich ludi 
w  postaci rabui 
trwamy, i  że lu< . -------- juzie nam. z pomo­
cą przy zwalczaniu bandytyzmu, i  że rok 1947 nie bę­
dzie tak ciężki pod każdym względem jak  lata ubiegłe.

W ł. Gromkowski
Przewodniczący Miejskiej Rady Narodowej 

w Zakopanem

b i b l io t e k a
UNIWERSYTECKA

GDAŃSK O J A O L

K O M U N IK A T Y

Współpraca władz sanitarnych 
z władzami samorządowymi.

B iu ro  P rezydia lne K ra jo w e j Rady Narodowej za­
w iadam ia, że poselska kom isja  zdrow ia, na posiedze­
n iu  w  dn iu  20 listopada 1946 r. powzię ła następującą 
uchwałę:

„Poselska kom is ja  zdrow ia stw ierdza, że d la  osiąg­
nięcia na leżytych w y n ik ó w  przez publiczną służbę 
zd row ia  niezbędne jes t ścisłe współdzia łan ie  pań­
stw ow ych w ładz sanitarnych z organam i uchw ala­
ją cym i i  w ykonaw czym i zw iązków  samorządowych, 
zwłaszcza w  zakresie ustalania budżetu zw iązków  
samorządowych.

A b y  ten cel osiągnąć wskazane jest:
1) aby p rzy  opracowaniu budżetów w  części do ty ­

czącej służby zdrow ia w ojew ódzkie organa zarządza­
jące zw iązków  samorządowych w spó łdz ia ła ły  z na­
cze ln ikam i w ydz ia łów  zdrow ia  w  urzędach w o je ­
wódzkich, pow iatow e zaś organa —  z lekarzam i po­
w ia to w ym i lub  m ie jsk im i;

2) aby na posiedzenia rad narodowych, względnie 
prezydiów , na k tó rych  będą zatw ierdzane budżety,

zapraszani b y li naczelnicy w ydz ia łów  zdrow ia, 
względnie lekarze pow ia tow i lu b  m iejscy, oraz za­
tw ierdzan ie  tych  budżetów  odbywało się po w ys łu ­
chaniu o p in ii tych  osób“ .

Uznając słuszność powyższej uchw a ły  ko m is ji 
zdrow ia K .R .N . P rezyd ium  K ra jo w e j Rady Narodo­
w e j zleciło w szystk im  terenow ym  radom  narodow ym  
ścisłe stosowanie zaw artych w  n ie j zasad.

Bezpłatne środki komunikacyjne 
dla posłów.

Wobec poruszonych w ą tp liw ośc i w  spraw ie bez­
płatnego korzystan ia  przez posłów do K .R .N . z samo­
rządowych środków kom un ikacy jnych , B iu ro  P rezy­
d ia lne K.R .N . w yjaśn ia , że art. 12 ustaw y z dn ia  
11 listopada 1944 r. o o rgan izac ji i  zakresie działania 
rad narodowych (Dz, U. R. P. N r. 3, poz. 26 z 1946 r.)' 
up raw n ia  posłów do K .R .N . jedyn ie  do bezpłatnego 
korzystan ia  z państwowych środków  ko m u n ika cy j­
nych  na teren ie  całego Państwa, wobec czego roz­
szerzanie tych  upraw n ień  na samorządowe środki 
kom un ikacy jne  jest nieuzasadnione.

Do numeru dzisiejszego dołączamy bezpłatnie dalszy ciąg książki d-ra Jerzego 
Starościaka — «Ustrój Administracyjny Polski" oraz „Zadania Kontroli Spo­
łecznej z ramienia rad narodowych" inż. Jana Grubeckiego dyrektora Biura

Kontroli przy rezydium KRN

s p r o s t o w a n ie . K O N K U R S

Do a r ty k u łu  M . . R yb ick ie go  „Z  rozw ażań na d  p rob lem em  
k o n s ty tu c y jn y m  w  Polsce“  drukow anego w  n r  51/52 „R ady 
N a ro d o w e j“  w k ra d ły  się następu jące b łędy, k tó re  n in ie j­
szym  p rd ltu je m y .

1) N a str. 2 w  ko lu m n ie  2 w  w . 19 .od gó ry  zam iast s łów : 
„op ie ra ją ce j się na współczesnej w  pow ażnym  s topn iu  w ła s ­
ności ś rodków  p ro d u k jc i“ , pow inno  być: „op ie ra ją ce j się na 
uspołecznionej w  pow ażnym  s topn iu  w łasności środków  p ro ­
d u k c ji“ .

2) na str. 3 w  k o lu m n ie  1 w ie rsz 22 od gó ry  zam iast s łów : 
„zapow iedz ią  re fo rm y  ro ln e j, k tó re j rea lizac ja  nastąpiła“ 
pow in no  być  „zapow iedzią  re fo rm y  ro ln e j, k tó re j rea lizac ja  
zawiodła".

3) na str. 3 w  ko lu m n ie  1 w iersz 25 od d o łu  zam iast s łów : 
„Z agadn ien ie  re fo rm  społeczno-gospodarczych zostało z n ią  
w ye lim in o w a n e  w  sferę ob ie tn ic “  pow inno  być: „Z agadn ie ­
n ie  re fo rm  społeczno-gospodarczych n a w e t w  sferze o b ie t­
n ic , zostało z n ie j w ye lim in o w a n e “ .

na stanoiriska sekretarzg gmin miejskich i miejskich ogła 
sza W ydział poiriatoing pou iatu gdańskiego.

Do stanowisk przyw iązane są grupy p łac V I I I  —  V I I  ze 
w sze lk im i dodatkam i i  specjalnym dodatkiem  loka lnym . Do. 
dyspozycji są ¡również dom ki z urządzeniem i  wsze lk im i w y  
godami, specja lnie ipr.zeznaczo.nymi dla p racow ników  samorzą­
dowych. T y tu ły  własności na te dom ki mogą .byc w  ramach 
obowiązujących przepisów przyznane.

RekilBiletuje się na s iły  .w ykw a lifikow ane z  odpow iedn ią 
p ra k tyką  samorządową.

O fe rty  ze szczegółowymi życiorysam i i  opisami dokum en­
tó w  należy składać na ręce .przewodniczącego W ydz ia łu  Po- 
w iatowego w  Gdańsku u l. Gurie^Skłodowskiei 3 a do 15.1.1947 r.

Przewodniczący W ydzia łu  Powiatowego 
Starosta:

¡(.migr. K LEN O W IC Z Marian).
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